
Wagon nr330538
w drodze na XXV MTP 

Stacja telewizyjna
ialiupion<a

Szczegóły są takie: wa­
gon nr 330538 podłączono 
w Paryżu do frachtu po­
spiesznego; jego zawar­
tość —• 71 skrzyń z setka­
mi przeróżnych precyzyj­
nych części; waga — 6758 
kg; odbiorca XXV Między 
narodowe Targi Poznań­
skie.

Tak, chodzi właśnie o 
to, na co wszyscy pozna­
niacy tak niecierpliwie 
czekają. W chwili kiedy 
czytacie te słowa, trans­
port z francuską stacją 
telewizyjną znajduje się 
na terytorium Niemiec. Za 
dwa dni przybędzie do 
Poznania, gdzie już do 
montażu przygotowuje się 
ekipa francuskich inży­
nierów.

Stacja telewizyjna nic 
będzie wyłącznie ekspona­
tem. Jak zdołaliśmy się 
przekonać (i to na podsta­
wie dokumentów!) stację 
zakupiła Polska Centrala 
Handlu Zagranicznego 
„Elektrim". Tak więc u- 
rząazenia telewizyjne wy­
stawiane przez Francuzów 
na XXV MTP na pewrno 
pozostaną... Czy w Pozna­
niu? Mamy nadzieję.

WIR

Wywiad
„Słowa Polskiego"
z Dehlerem

WROCŁAW (PAP)
Wrocławskie , ..Słowo Pol­

skie" opublikowało wywiad u- 
dzielony pismu przez przewod­
niczącego Wolnej Partii Demo­
kratycznej (FDP) — dr. Thoma 
sa Dehlera na temat zbliżenia 
między Polską a Niemiecką Re 
publiką Federalną.

123 kolonie
w woj. poznańskim

W tym roku 3 tysiące wię­
cej dzieci wielkopolskich niż 
w roku ubiegłym wyjedzie na 
kolonie. Łącznie z kolonii, 
półkolonii, obozow wypoczyn 
kowych i wczasów w mieście 
skorzysta około 45 tys. mło­
dzieży.

123 ośrodki kolonijne przy- 
<otow.no w naszsro woje­
wództwie, a 2 nad morzem i 
w górach. Większość, bo aż 
94, zorganizowały zakłady 
pracy. W sumie na wszyst­
kie tegoroczne ośrodki wypo­
czynkowe przeznaczono oko­
ło 15 ml. zł.

Powiatowe wydziały zdro­
wia w województwie poznań­
skim kończą już badania dzie 
ci i personelu. Gorzej ta 
sprawa wygląda w samym 
Poznaniu. Dotychczas nie 
przystąpiono jeszcze do ba­
dania wychowawców i perso­
nelu gospodarczego.

W tym roku wszystkie dzie 
ci wyjeżdżające na kolonie 
muszą posiadać karty zdro­
wia poświadczone przez kie­
rownictwo szkół, (an)

WALKA ZE STONKĄ

Jnk co roku wchodzimy w decydujący oktes walki ze ston- 
ką. Ale zanim rozpocznie się pierwszą ogólna lustracja 
pól, wszyscy rolnicy powinni systematycznie przeprowa­
dzać raz w tygodniu indywidualne poszukiwania na plan­
tacjach ziemniaczanych, stale kontrolować zeszłoroczne

ziemniaczyska i niszczyć snmosiewy.
Na zdjęciu: cotygodniowa lustracja, pól .w PGR.

CAF —■ fot. Pieńkowski

Dziś w numerze „Nowy Świat" Cena 30 <?r

EIKDPOISM
Rok XII Wydanie AB Poznań, sobola 9 VI 1956 r. Nr 137 (38461

Zjazd ekonomistów polskich
obraduje w Warszawie

Dyskutanci krytycznie oceniają 
strukturę naszego tycia gospodarczego

B\47?SZATFA (PAP)
1 bm. w sali pod kopułą w PKPG rozpoczął obrady — 

oczekiwany z dużym zainteresowaniem — zjazd eko­
nomistów polskich, na który przybyli wybitni ekono­
miści z całego kraju.

Zjazd otworzył prezes Pol­
skiego Towarzystwa Ekono­
micznego prof. dr Edward Li­
piński. i

Powiedział on m. in., że 
zjazd powinien zajmować się! 
przede wszystkim teorią eko- • 
nomiczną, która stanowi pod, 
stawę wyjściową dla praktyez 
nych poczynań w dziedzinie 
polityki gospodarczej.

W prezydium zajęli miej­
sca przedstawiciele Zarządu 
Głównego PTE; prof. dr Wło­
dzimierz Brus, prof. dr Mi­
chał Kałecki, prof. dr Oskar 
Lange i prof. dr Bronisław 
Minc. Na zjeżdzie są obecni: 
wiceprezes Rady Ministrów dr 
Stefan Jędrychowski, prze­
wodniczący PKPG Eugeniusz 
Szyr oraz minister finansów 
Tadeusz Dietrich.

Referat pt. „Aktualne pro­
blemy nauk ekonomicznych 
w Polsce** wygłosił prof. dr 
Oskar Lange.

Następnie zabrał głoss pre­
zes PTE prof. dr E. Lipiński. 
Uznając, że uczestnicy zjazdu 
zapoznali się z jego referatem 
uprzednio rozdanym pt.: „O 
przedmiocie ekonomii i praw 
ekonomicznych", wystąpienie 
swoje
szenia nowych myśli, które 
nasunęły mu się już po opra­
cowaniu referatu.

Prof. E. Lipiński rozwinął 
zwłaszcza i skomentował sze-

Po zwiedzeniu kombinatu go 
ście odbyli przejażdżkę samo­
chodami po mieście Nowa Hu­
ta, a następnie przejechali uli­
cami Krakowa do rezydencji 

ograniczył do wygło-} na Wawelu.
Po południu ks. Sihanouk 

wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobistościami udał się do O- 
święcimia, na tereny byłego 
hitlerowskiego obozu śmierci.ratu dla uwypuklenia głównej 

jego myśli — poglądów na 
strukturę życia gospodarczego 
w oparciu o naukę ekonomii. 
Mówca podkreślił ze szczegól­
nym naciskiem rolę przedsię­
biorstwa w życiu gospodarczym 
w warunkach socjalistycznych- 

Winno ono być — zdaniem 
prof. Lipińskiego — samo­
dzielnym organizmem gospodar 
czym, dbającym o zachowanie 
podstawowych elementów go­
spodarności w zakresie ren­
towności — w przeciwieństwie 
do stanu obecnego, w którym 
rola przedsiębiorstwa została 
sprowadzona do komórki admi­
nistracyjnej kierowanej przez 
nadrzędne czynniki — scentra­
lizowany aparat gospodarczy.

Po przerwie rozpoczyna się 
dyskusja, której — spośród 
członków rządu — przysłuehu-

je się jedynie min. finansów — 
Dietrich.

Pierwszy w dyakueH zabiera głoa

Książę Sihanouk
zwiedził Nową Hutę 
i Oświęcim

W dniu 6 bm. w godzinach 
rannych J.K.W. ks. Norodom 
Sihanouk wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami przybył sa­
molotem z Warszawy do Kra­
kowa.

Wprost z lotniska ks. Noro­
dom Sihanouk i towarzyszące 
mu osoby udali się otwar­
tymi samochodami do Kombi­
natu im. Lenina.

Burza gradowa
nad Wielkopolską

Burza gradowa, jaka przeszła 
nad częścią woj. poznańskiego w 
dniu 6 bm., spowodowała szkody 
na terenie niektórych PGR i gospo 
darstw indywidualnych. M. in. w 
zespole PGR Konarzewo pod Po­
znaniem grad zniszczył uprawy 
zbóż na ok. 80 ha. Od 5 do 20 proc, 
areału zbóż zniszczone zostało w 
PGR Naramowice oraz w gospodar 
stwach indywidualnych z terenu 
gromad: Stęszew', Dopiewo i kilku 
innych.

Polonia pożegnała 
T. Dąbrowskiego

NOWY JORK (PAP)
W czwartek, 7 bm. odbył się w 

Detroit pogrzeb zamordowanego w' 
czasie spotkania z uczestnikami wy 
cieczki z USA do Polski redaktora 
..Głosu Ludowego" Tomasza Dą­
browskiego.

Przed pogrzebem zwłoki zmar­
łego w tragiczny sposób działacza 
Polonii Amerykańskiej wystawio­
ne były w lokalu detroickiego od­
działu amerykańskiego związku 
zawodowego robotników przemy­
słu samochodowego (UAW) — zwa­
nym „Domem Wolności" — w sa­
mym sercu dzielnicy zamieszkałej 
przez Polaków. Setki osób przy­
były, aby oddać ostatni hołd zmar­
łemu.

Na akademii żałobnej, której 
przewodniczył zasłużony dzienni­
karz C. Ilaeszłer, wygłoszono licz­
ne przemówienia poświęcone życiu 
« działalności Tomasza Dąbrow­
skiego.

W orszaku pogrzebowvm jecha­
ło za trumną przeszło 100 samocho 
dów. Ze wszystkich krańców USA 
tirrfz z Polski nadeszły liczne de-

; pesze kondolencyjne.
Wokół lokalu związku, gdzie wy- 

I stawiona była trumna ze zwłokami 
• Tomasza Dąbrowskiego kręciło się 
' mnóstwo agentów FBI.

mgr Kurowski z Warszawy. Kry­
tycznie ustosunkowuje się o-n do 
tej części referatu prof. Langego, 
która poświęcona była roowojowi 
nauk ekonomicznych w Polsce.

Zdaniem mgr. Kurowskiego 
rosiwój ten był hamowany przez 
wiele czynników. Nie istniało po­
wiązanie teorii ekonomicznej z 
praktyką życia gospodarczego, 
czego dowodem był brak Jakiego­
kolwiek udziału ekonomistów w 
opracowaniu, a później w ocenie 
realizacji planu e letniego. Przed 
nauką — twierdzi mówca — zam­
knięto drogi normalnego rozwoju, 
zostawiając jej jedynie funkcje u- 
zasadniania posunięć politycznych.

Mówca negatywnie ocenia za­
równo poziom i program naucza­
nia naszych uczelni jak i dorobek 
twórczy kadr naukowych. Tego 
nie jest w stanie — jego zdaniem 
— zrekompensować ani liczba u-
czelnl, ani liczba studiujących *-| wixyta do Szwecji, 
konomistów. w rezultacie powstał ' 
w dziedzinie nauk ekonomicznych 
w kraju zastój. Cele poznawcze *- 
konomii — jedynie słuszne, zastą­
piono cełami poza-pozuawczynti. a 
więc nienaukowymi. Na tym 
gruncie wyrósł dogmatyziu. po- 
wstała sytuacja, w której niena- 
ukowcy byli uznawani za auto­
rytet w sprawach nRuki.

Dalszym zjawiskiem — zdaniem 
mówcy — było bezkrytyczne prze­
szczepianie niektórych doświad­
czeń Innych krajów « pominię­
ciem normalnej, obustronnej wy­
miany myśli i wniosków z ekono­
mistami tych krajów, w warun­
kach minionego okresu brak było j 
wreszcie jakiejkolwiek polemiki i 
twórczego ścierania się poglądów’

IV konkluzji swego wystąpienia, 
mgr Kurowski domaga się pełnej 
swobody w pracach naukowych, 
stwierdzając, że tezom fałszywym 
monopol nie pomoże, zaś tezom 
prawdziwym jest niepotrzebny.

Obrady trwają.

Dziwne praktyki
władz kwaterunkowych

ujawniły zeznania świadków
w czwartym dniu procesu
T bm.. w czwartym dnia postępowania dowodowego, w proce­

sie przeciwko kombinatorom mieszkaniowym, Sąd w dalszym ciągu 
przesłuchiwał świadków. Ich zeznania potwierdziły zarzuty postawio 
ne w akcie oskarżenia odnośnie pozaplanowego przydziału mieszkań 
oraz legalizowania bezprawia.

25 automatów 
telefonicznych

Rozpoczęto zakładanie budek z 
automatami telefonicznymi w na­
szym mieście. Z 25 budek telefo­
nicznych — część stanie w cen­
trum miasta np. przy Dworca Za­
chodnim, Głównym, wejścia ni 
Targi, Moście Uniwersyteckim —- 
a reszta, na peryferiach.

Automaty, produkowane przez 
Zakłady Produkcji Pomocniczej 1 
Łączności w Poznaniu, zostaną za­
instalowane najprawdopodobniej 
jeszcze przed rozpoczęciem Tar­
gów. (ani

Z kroniki dyplomatycznej
ANKARA (PAP)

Ambasador Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w Turcji 
Kazimierz Dorosz złożył listy 
uwierzytelniające prezydento­
wi Turcji C. Bayerowi.

Pobyt na morskich plażach
feez ograniczeń

Na podstawie wydanego nledaw 
no nowego dekretu o ochronie 
granicy państwowej zostały •wpro­
wadzone znaczne ułatwienia dla 
osób, przybywających na tymcza­
sowy pobyt do stref granicznych.

Udając się do jakiejkolwiek miej 
scowości nadgranicznej położonej 
na wybrzeżu morskim, w górach 
czy do innych rejonów turystycz­
nych wystarczy obecnie posiada­
nie zaświadczenia z uspołecznio­
nego zakladn pracy, uczelni, szko­
ły bądź skierowania na wczasy 
pracownicze, względnie na lecze­
nie w uzdrowiskach.

Na podstawie zaświadczenia bądź 
skierowania FWP można swobod­
nie poruszać się po całym rejonie 
granicznym.

Lecz i te ograniczenia będą w 
wielu wypadkach zniesione. Min. 
Spraw Wewnętrznych przygotowu­

Pfzijacielskie spotkanie
godniem Przyjaźni z Demokra­
tycznymi Niemcami — delega­
cja Frontu Narodowego Nie­
miec Demokratycznych złożyła 
wizytę I zastępcy Prezesa Ra­
dy Ministrów Z. Nowakowi.

CAP — fot. Dąbrowiecki

Bułganin 
i Chruszczów
CMfocfzc? się
z wizytą do Szwecji

SZTOKHOLM (PAp) 
Szwedzkie Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych podało 
w czwartek do wiadomości, że 
N. A. Bułganin i N. S. Chrusz­
czów przyjęli zaproszenie rzą­
du szwedzkiego na przybycie z

Termin wizyty, jak również 
okres jej trwania i program zo­
staną ustalone w drodze dyplo­
matycznej.

Podróż przywódców radziec­
kich do Szwecji ma nastąpić 
wiosną 1957 roku.

Świadkowie: Helena Cwojdziń­
ska, Krystyna Bloch. Modest Sko­
wroński, Stanisław Flotyński, Ale­
ksander Zuk i inni to „szczęśliwi" 
posiadacze bezprawnie zajętych 
mieszkań. .Tak sami zeznali, upa­
trzone mieszkanie zajęli nielegal­
nie, a potem dopiero r spoczęli 
starania o zalegalizowanie bezpra­
wia. Starania ich poparte inter­
wencjami w Wydziale Kwaterun­
kowym odniosły skutek i na bez­
prawnie zajęte mieszkanie w krót 
kim czasie otrzymywali prawny 
przydział.

Jak kontrastowo odmienne od 
wspomnianych, były zeznania 
świadków: pracownicy fizycznej 
Anny Kanieckiej, Kazimiery Der- 
iing, Stanisława Kłodawskiego i 
Stefana Antkowiaka, którzy bory­
kając Się z poważnymi trudnościa­
mi mieszkaniowymi na próżno u- 
biegalł się o przydział. Nie mieli 
oni „szczęścia", ani interwentów, 
którzy by „popychali" ich sprawę 
w Wydziale Kwaterunkowym. Idąc 
drogą legalną, czekali latami, cze­
kali bezskutecznie. Czyż więc na­
leży się dziwić Stanisławowi Klo- 
daw’sklemu. który z rozgorycze­
niem wyrzucił słowa: „Straciłem 
zaufanie do wszelkich władz" (do

je wyłączenie dalszych miejscowo­
ści uzdrowiskowych i turystycz­
nych z pasa granicznego na wzór 
Szczecina, Zakopanego czy trój- 
n-’3Sia: Gdańsk — Sopot — Gdy­
nia.

raędne są wszelkie zezwolenia 
na io udanie aparatów fotogre- 
ii<?2n'-'h j dokonywanie zdjjc ama­
torskich.

Zoiwone też zostały ograniczę, 
nia w ruchu nocnym. Na plażach 
przebywać można bez zad ivcn 
przeszkód od zachodu do wschodu 
słońca, z

Sportowcy - żeglarze mogą w peł 
n1 wyżywać sic na falach mor­
skich. Na rejsy pełnomorskie wy­
pływać będą Jednostki, których 
załogi posiadają karty pływania 
morskiego wydaw ane przez GKKF. 
Za dodatkowym zezwoleniem Min. 
Spraw Wewn jachty berta takie 
zawijać do portów zagranicznych.

działaczy 
Frontu Narodowego
Niemiec i Polski

WARSZAWA (PAP)
Członkowie delegacji Frontu Na­

rodowego Niemiec Demokratycz­
nych spotkali się 7 bm. — w ostat­
nim dniu swego pobytu w Polsce 
— z przedstawicielami Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Narodowe­
go i dziennikarzami.

W czasie spotkania goście opo­
wiadali o swym pobycie w naszym 
kraju. Obok poważnych osiągnięć 
w odbudowie zniszczeń wojennych 
1 tworzeniu nowoczesnego prze­
mysłu, najsilniejsze wrażenie na 
delegatach, zwłaszcza z Niemiec­
kiej Republiki Federalnej, wy­
warły dowody i wyrazy przyjaźni, 
z którymi zetknęli się wielokrot­
nie w czasie spotkań i rozmów x 
przedstawicielami różnych środo­
wisk polskiego społeczeństwa. Z n- 
znaniem mówuli oni rówmież o roz 
woju gospodarczym Ziem Zachod­
nich.

Członkowie delegacji prosili rów 
nieź w czasie spotkania o wyjaś­
nienia dotyczące różnych dziedzin 
tycia w Polsce, na. in. współpra­
cy marksistów i katolików we Fron 
cie Narodowym, demokratyzacji 
życia w naszym kraju, działalności 
Sejmu oraz jego komisji itd.

Rozmowy dotyczyły również za­
cieśnienia w przyszłości współpra­
cy komitetów’ Frontu Narodowego 
w' Polsce z komitetami Frontu Na­
rodowego Niemiec Demokr.

władz mieszkaniowych — przyp. 
autora). Bo też Kłodawski ma po­
wód do rozgoryczenia. W 6 osób 
zajmuje jeden pokói o pow. 15 m’. 
Gotuje na IV piętrze... w pralni, 
bo nieludzcy sąsiedzl pozbawili go 
wspólużywania kuchni. Pozbawiła 
go Jej również. Wojewódzka Ko­
misja Lokalowa, która przychyla­
jąc się do odwołania Syidorfów 
uchyliła słuszną decyzję Wydz. 
Kwat. Kto wydał tak krzywdzącą 
decyzję, świadek nie wie, wie ®a- 
tomiast, że w posiedzeniu brał «- 
dział osk. Topolskt

Czyż na pracę władz gosp. ko­
munalnej nie rzuca ujemnego świa­
tła zeznanie Kazimiery Derling? 
Świadek Derling ma już S orzecze­
nia na sporny pokój — ale zajań 
go nie może bo... nie wyraża na to 
swej zgody dr Bielawski.

Czyżby dr Bielawski nie miał 
gdzie mieszkać? Jak zeznaje świa­
dek. dr Bielawski zajmuje luksu­
sowe trzypokojowe samodzielne 
mieszkanie w Kościanie oraz 4 po­
koje w Poznaniu. To mało, dr Bie­
lawskiemu — potrzebuje jeszcze 
piątego, który przecież 5 lat stal 
niezamieszkały. Te same fakty po­
twierdził drugi świadek Krystyna 
Bielawska, dodając że widziała 
osk. Topolskiego jako gościa w 
mieszkaniu dr. Bielawskiego — 
„dziwnym trafem" w czasie toczą­
cego się sporu a przed wydaniem 
przez WKL niekorzystnej dla 
świadka Derling decyzji.

Na dziwne praktyki Wydziału 
Kwaterunkowego rzucają pewne 
światło zeznania Mariana Gomół­
ki, któremu osk. Kosicki sam za­
ofiarował piękne nowowybudowa- 
ne mieszkanie w bloku przy ul. 
Inżynierskiej — w drodze zamiany.

Co najmniej dziwnym wydaj* 
się być przydział z którego treści 
wynika, że ob. M. Gomółce przy­
dziela się mieszkanie, gdyż ten za­
mieszkiwał... w domu zagrożo­
nym przy ul. Wielkiej.

Gdzie świadek mlesz-

Przy ul. Czechosłowac-

Prok.: — 
kał?

Sw.: —
kiej.

Przew.: — A poprzednio?
Sw.: — w Szamotułach.
To tylko część zeznań, jakie

świadkowie złożyli Sadowi w 
czwartym dniu toczącego się pro­
cesu.

otow.no


Uczynimy wszystko 
aby nasza przyjaźń była wieczysta

TT ZWIĄZKU Z 7 SC LECI EM DREZNA

- oświadczyli Tito i Bufganin
na wiecu w zakładach „Eiektrosiła“

MOSKW (PAP)
7 '7 bm. w godzinach popołudniowych prezydent Jugo- 

l°Ze/ Ilro1z-TJto i przewodniczący Rady Ministrów 
ri •» « Bul?anin zwiedzili w Leningradzie zakłady

rzyszem Tito będzie wieczysta 
i niezłomna i że nic i nikt nie 
ośmieli się jej przeszkodzić- A 
jeżeli nawet zdarzy się cokol­
wiek i pojawią się próby, aby 
przeszkodzić tej przyjaźni są 
dzę, iż wśród narodu radziec­
kiego i jugosłowiańskiego znaj­
dzie się dość sił, aby odrąbać 
ręce tym gorliwcom, którzy 
pragną siać wrogość między

Robotnicy zakładów ser- znaczenie międzynarodowe, od- wrogom pokju (o-
aecznie witali prezydenta Ju- powiada ona naszym dążeniom,
gosławn i szeia rządu ra- dążeniom narodu radzieckiego 
dzieckiego. Jozef Broz-Tito i do tego, by żyć w pokoju i 
b.. A. .Bułganin zapoznali się przyjaźni.
w oddziałach fabrycznych z Wiecie, że rząd radziecki i 
pioaukcją największych tur- nasza partia, prezydium SC w 
bogeneratorow i maszyn ciek ciągu ostatnich lat prowadziły 
tiycznych. i prowadzą nieustanną — po-

Na cześć prezydenta Tito w wiedziałbym — trudną pracę 
zakładach zorganizowano zmierzająca do utrwalenia po-

Niech żyje przyjaźń narodu 
radzieckiego i jugosłowiańskie­
go! Niechaj przyjaźń ta bę­
dzie wieczysta i niezłomna!

Przemówienie Tiło
TOWARZYSZE,
DRODZY ROBOTNICY! 
Przyjechałem tutaj jako prezj--

zamieszczamy poni- te cele, nie liczymy się z żądny- wśród robotników, ja także wiemmenty 
żej:

Przemówienie
janina

DRODZY TOWARZYSZE!
Dzisiejsze spotkanie z gość­

mi jugosłowiańskimi — oświad 
czył m. in. Bułganin — ma bar­
dzo duże znaczenie. Znaczenie

mi trudnościami. Czynimy znaczyło być robotnikiem tam, 
wfezystko po to, aby w drodze zagranicą, w krajach kapitalistycz- 
pokojov.’ych rozmów ureguło- nych. gdzie pracowałem jako ró­
wne nie rozwiązane problemy, botnik, wiem co znaczy być ro- 
uniknąć starć wojennych. Chce botnikiem tutaj. cieszę <de w-az z 
my żyć w pokoju i w radości, wami z waszej możności budowa- 
jaką przynosi pokojowa praca' nła noWRgo, wspaniałego życia, 
narodów' na całej kuli ziem- z>C7e wam w tei pracy wielu> 
skiej (oklaski).

•Czynimy to nie dlatego by­
najmniej, że jesteśmy słabi.

wielu sukcesów. My zaś, odpowie­
dzialni mężowie stanu, zarówno 
my z Jugosławii i wasi przywódcy

te*o spotkania wykracza daleko Niech, wrogowie wiedzą, co to starać się, by nasza przyjaźń była 
poza granice waszego zakładu, takiego Związek Radziecki i co wieczysta, by na=za współpraca 
poza granice waszego miasta, to takiego bohaterski naród tyła z korzyścią dla budowy so- 

potkanie to ma znaczenie o- radziecki, który już niejedno- cjalizmu i komunizmu, 
gólnopaństwowe w stosunkach krotnie pokazał* komu trzeba, niech żyją rohotnicy le- 
między naszymi krajami. siłę j potęgę swojej pięści ra- ningradu;

Jugosławia i Związek Ra- dzieckiej (oklaski), 
dziecki, narody radzieckie i na- Sądzę, że nie mylę się mó- 
rody jugosłowiańskie zawsze wiąc, że przyjaźń, która obec- 
były związane tradycyjną przy nie tak dobitnie przejawia się 
jaźnią. Wspólnie walczyły z za- w naszych spotkaniach z towa- 
eiekłym wrogiem — faszyz­
mem,

Z goryczą wspominamy te­
raz ten niewielki okres, gdy na 
stosunki nasze padał cień. Te­
raz jednak możemy powiedzieć, 
że wszystko to mamy za sobą, 
że dzisiaj wysiłkiem rządu 
ZSRR i rządu FLRJ przywró­
cona została mocna, wieczysta 
i niezłomna przyjaźń między 
narodem radzieckim i jugosło­
wiańskim (huczne oklaski).

Nasza przyjaźń z narodem 
jugosłowiańskim ma wielkie

Z KRAJU
NOWI OSADNICY 

Przeszło 7 tys. rodzin chłopskich
osiedliło się w tym roku na Zie­
miach Zachodnich. Około 5 tysięcy 
osadników zamieszkało w PGR-ach 
i gospodarstwach leśnych, gdzie 
przyjęli stałą pracę. Pozostali chło 
pi przystąpili do spółdzielni pro­
dukcyjnych lub objęli samodzielne 
gospodarstwa. Wszystkie rodziny 
otrzymały od państwa bezzwrotne 
pożyczki na zakup inwentarza i za 
gospodarowanie się oraz inne — 
głównie umarzalne, kredyty. Naj­
liczniej na Zachód wyjechali chło 
pi z województw: krakowskiego, 
rzeszowskiego i warszawskiego.

REZERWAT KORMORANÓW 
Kormorany żyją u nas nie tylko

na Mazurach. Obszerny rezerwat, 
liczący około 150 gniazd, mieści się 
również w lasach nadleśnictwa 
Stegna, pomiędzy Zalewem Wiśla­
nym a otwartym morzem. Kormo­
rany, które gnieżdżą się na wierz­
chołkach sosen, odbywają obecnie 
lęgi. Nie przeszkadza im to jednak 
w intensywnych połowach węgo­
rzy i ryb morskich.

NOWE RADIOODBIORNIKI 
Zakłady Radiowe im. Kasprzaka

w Warszawie przygotowują pro­
dukcję dwóch nowych typów ra­
dioodbiorników: turystycznego
„Szarotka" oraz klawiszowego „Wo 
ia“. „Szarotka" jest aparatem ba­
teryjnym, dwuzakresowym na la­
le średnie i długie. Posiada ona 
kształt małej damskiej torebki i 
waży ok. 2 kg.

DROGA WOLNA 
Zakończono ostatecznie prace

przy usuwaniu lodowiska, tarasu­
jącego przeszło 3 miesiące drogę 
do Morskiego Oka. Aby oczyścić 
drogę, 48 robotników musiało usu­
nąć ok. 20 tys. ma śniegu, lodu, 
kamieni oraz wiele drzew, którymi 
lawina zarzuciła szosę na długości 
bli: o SU«J m.

BIAŁA FOKA 
W ZATOCE GDAŃSKIEJ

W czasie dokonywania ćwiczeb­
nego rejsu, marynarze jednego z 
okrętów wojennych złapali w Za­
toce Gdańskiej, rzadko spotykane 
na tych wodach, stworzenie.., bia­
łą fokę. Złapana foka ma długości 
ok. jednego metra. Po wyciągnię­
ciu foki na pokład okrętu, mary? 
narze przywieźli ją do Gdyni i 
przekazali w darze Ogrodowi ZOO 
w Oliwie.

Oświadczenie 
min. Pineau

PARY2 (PAP)
Związek Radziecki przywią­

zuje wielką wagę do rozszerze­
nia stosunków z krajami Za­
chodu — oświadczył minister 
spraw zagranicznych Fineau, 
przemawiając na śniadaniu 
wydanym na jego cześć przez 
Klub Amerykański w Paryżu 
w związku z zapowiedzianą na 
przyszły tydzień jego podróżą 
do Stanów Zjednoczonych. Za­
pewnił on jednocześnie, że w 
czasie swego spotkania z przed 
stawicielami rządu amerykań­
skiego w Waszyngtonie będzie 
się starał przekonać amerykań­
skich mężów stanu, iż należy 
podjąć tę inicjatywę i rozsze­
rzyć stosunki handlowe i kul­
turalne z krajami obozu socja­
lizmu.

NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RA­
DZIECKI I JEGO BOHATERSKI 
NARÓD!

W godzinach popołudniowych 
prezydent Tito, N. A Bułganin. 
D. T. Szepiłow i inni odbyli 
spacer po ulicach Leningradu. 
Rozmawiali oni z przechodnia­
mi i odwiedzili jedną z ka­
wiarń.

W Ogrodzie Letnim pewien 
robotnik zapytał prezydenta 
Tito:

— Czy to prawda, że, siedzie­
liście w twierdzy Pictropaw- 
lowskiej?

— Tak, to prawda — odpo­
wiedział Tito. Siedziałem tam 
trzy tygodnie i nawet nabawi­
łem się reumatyzmu.

Wieczorem Tito, N. A. Buł­
ganin i towarzyszące im osoby 
byli na przedstawieniu baletu 
Czajkowskiego „Śpiąca kró- 
lewpa“ w Akademickim Tea­
trze Opery i Baletu im. Kiro­
wa.

Po przedstawieniu prezydent 
Tito, N. A. Bułganin i inni 
udali się na scenę i wręczyli 
bukiety kwiatów wykonawcom 
głównych ról-
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Howy Jork ma bogatą statystykę zbrodni.

cze kilka ciał w kałużach krwi... Ręka o- 
trzaskanego z życiem urzędnika odpowied­
nio zmienia cyfrę na dziennym wykazie, 
ale nie drży przy tej czynnośoi: rzecz po­
wszednia. Dziś, czy jutro, dostarcza jeszcze 
sensacji prasie, za miesiąc będzie zapomnia­
na, a za rok stanie się Już tylko cząstką 
liczby w rubryce morderstw.

Życie wielkiej metropolii toczy się dalej 
wartkim trybem. Na giełdzie dalej rozra- 
chownje się zyski. Gdzieś w ukryciu, bez­
pieczni już przed pościgiem policji, morder­
cy dzielą się łupem. Nie zawsze jednak łu­
pem, bo w Nowym Jorku morduje się nie 
tylko dla łupu. Życie ludzkie ma wartość, 
która da się wyrazić w dolarach płaconych 
za „sprzątnięcie" człowieka, który stoi na 
drodze. Terror opłaci się, przynosi korzyści 
znacznie większe od zapłaty za morderstwo. 
Na terrorze wyrosły wielkie „sławy" świata 
zbrodni. Terror zapewniał bezkarność i to­
rował drogę niejednemu politykowi.

Terror polityczny i zwykła zbrodnia mają 
tę samą scenerię: maski na twarzach mor­
derców, strzały i zwioki ofiar. Wszystko 
inne zasłaniają kulisy. Za tymi kulisami 
zbrodni następuje roz-rachunek. Za nimi na­
słany morderca otrzymuje zapłatę.

nia 31 maja br. o godzinie 9 Wieczorem 
dwóch zamaskowanych bandytów wtar­

gnęło do lokalu Klubu Polskiego w Nowym 
Jorku. Wszystkie pozory „klasycznego" no­
wojorskiego „hold-up“, rabunku z bronią w 
ręku, zostały zachowane Kogóż Jednak mie. 
li przed sobą napastnicy? Milionerów, czy 
innyc! amerykańskich bogaczy?/Nie — i do­
brze musieli o tym wiedzieć, kńo przybył na 
powitalne zebranie grupy amerykańskich 
Polaków, którzy właśnie powrócili z odwie­
dzin „starego kraju", z dawnej ojczyzny 
ich samych, lub ich przodków, z polski.

Bandyri zbiegli, ale kule z ich rewolwe­
rów trafiły celni^ Dwaj ofiarni działacze 
pęStępowej Polonii Amerykańskiej, Tomasz 
Dąbrowski 1 Frank Grodzki, zginęli na 
miejscu. Trzecia ofiara walczy ze śmiercią.

Napad rabunkowy — twierdzi nowojorska 
policja. Przypuśćmy, że napad rabunkowy. 
Przypuśćmy, że nowojorski świat, zbrodni, 
wbrew swemu długoletniemu doświadcze­
niu, wziął za "'ogaczy tych robotników, któ­

D'

Zburzony w czasie, nalotu anylo-auierykańskiego i odbu­
dowany po wojnie zamek Zwinycr w Dreźnie.

Fot. — CAF

Na żądanie strony amerykańskiej

neutralne grupy kontrolne
w Korei południowej

tymczasowo ewakuowane
PHENIAN (PAP) Generał Tien Guk-nok wystoso­

wał do KNPN w imieniu strony
Jak podaje Centralna Koreańska u.oreań:;ko-chińskiej oddzielne pi-

Agencja Telegraficzna, we czwar- sm0> w którym wyrażona jest 
tek odbyło się 72 posiedzenie Woj- m in zgoda na zaIecenia KNPN w 
skowej Komisji Rozejmowej. Szef Sprawle tymczasowej ewakuacji
delegacj i koreańsko-chińskiej 
generał Tien Guk-nok potępił po­
nownie ostatnie posunięcia strony 
amerykańskiej, zmierzające do u- 
sunięcia Komisji Nadzorczej 
Państw Neutralnych z Korei po­
łudniowej. Wskazawszy, że wobec 
presji strony amerykańskiej, Ko­
misja Nadzorcza Państw Neutral­
nych zmuszona była zaproponować 
Wojskowej Komisji Rozjemczej 
tymczasową ewakuację swych 
grup kontrolnych, Tien Guk-nok 
wystąpił z propozycją, aby obie 
strony w Wojskowej Komisji Roz­
jemczej złożyły ppd adresem Ko­
misji Nadzorczej Państw Neutral­
nych następujące oświadczenie:
i Postanowienia o kompeten- 
-L cjaeh KNPN i jej grup kontrol 
nych są nieodłączną częścią skła­
dową układu rozejmowego i dlate­
go nie powinny być zmieniane;
9 Wycofanie grup kontrolnych z j-u s}u£by wojskowej W Nie 

terytorium obu stron — połud­
nia i północy jest posunięciem tym 
czasowym. W wypadku złożenia 
przez którąkolwiek z dwóch stron 
uzasadnionego oświadczenia o na­
ruszeniu przez drugą stronę ukła­
du rozejmowego, KNPN ma prawo 
wysłania grup kontrolnych, któ­
rym powinno się pozwolić na po­
byt we wskazanych punktach wy­
ładunkowych.

Przedstawiciel- USA w Wojsko­
wej Komisji Rozejmowej sprzeci­
wił się przyjęciu powyższego o- 
świadczenia. Gen. Tien Guk-nok 
uprzedził, że odpowiedzialność za 
wszelkie następstwa prób zerwania 
układu rozejmowego spadnie na 
stronę amerykańską.

neutralnych grup kontrolnych.

KOPENHAGA. — Duńskie mini.
stersfcwo spraw zagranicznych p0„ 
dało w’ czwartek do wiadomości 
że N. A. Bułganin i N. S. Chrusz­
czów przyjęli zaproszenie na przy, 
bycie z wizytą do Danii w roku 
1857.

LONDYN. — Rząd Singapuru, ną 
czele którego stal D. Marshall, p0. 
dał się do dymisji na. znak prote­
stu przeciwko przerwaniu roko­
wań przez rząd brytyjr na te­
mat przyszłości Singapuru.

Nowy rząd Singapuru utworzony 
zastał przez przywódcę Partii Fron 
tu Pracy — Lim Yew-hocka.

PARYŻ. — W stolicy Egiptu ©- 
czekiwane jest przybycie w dniu 
ls bm. ministra Spraw Zagranicz- 
nych ZSRR — D. T. Szepiłowa.

Ma on odbyć szereg rozmów g 
premierem Nasserem.

NOWY JORK. -- We czwartek
została zmiażdżona wielkimi od­
łamami skalnymi jedna z elek­
trowni w pobliżu wodospadu Nia- 
gary. Pozbawione zostało prądu 
elektrycznego miasto Niagąra 
Faiis, liczące 100.C30 mieszkańców, 
W katastrofie zaginęły trzy osoby. 
Przyczyną był najprawdopodob­
niej wstrząs sejsmiczny.

MOSKWA. — Do Moskwy przy, 
było G modelek angielskich, które 
zaprezentują moskwiczankom i 
moskwiczanom najnowsze modele 
sukienek, wdzianek i innych wzo­
rów mody angielskiej.

Nowe trudności
z przeforsowaniem ustawy

o obowiązku służby wojskowej w I0F
BONN (PAP) patrzona zostałaby przez Bun
Agencja zachodnio-niemiec destag dopiero po feriach let 

ka DPA podaje, że partie boń nich i nie wymagała zgody 
skiej koalicji rządowej wysta Bundesratu,
§^H?Snk?nWeninine-T^ Przedstawiciele partii opo- 
Bundestagu z wnioskiem o zycyjnych „ SPD, FDP iBHE

wypowiedzieli się przeciwko go i trzeciego czytania usta- propozycji zgłoszonej przez 
wy o powszechnym obowiąz- KarWe koalicii rzadc.wei abv 
ku służby wojskowej w Nie-
Sna 4 Kmrpnf wiązku służby wojskowej w
nej na 4 i 6 lipta. Konwent stanęła na porządku

dziennym obrad - Bundesta- 
iZ->lZczerwcate °dbęClą Sję 19 gu przed feriami letnimi.

Aby uniknąć sprzeciwów Wiceprzewodniczący frak- 
przy uchwaleniu tej ustawy, cji parlamentarnej FDP Men 
partie bońskiej koalicji rzą- de powiedział, że propozycja 
dowej zaproponował^, aby przesunięcia terminu drugie- 
wyłączyć z ustawy punkt, go i trzeciego czytania usta- 
określający czasokres trwania wy o powszechnym obowiąz- 
służby wojskowej. ku służby wojskowej jest do

Partie bońskiej koalicji rzą wodem, iż nawet w łonie CUD 
dowej proponują, by czas istnieją różnice zdań w tej 
trwania obowiązku służby sprawie.
wojskowej ustalony został
specjalną ustawą, która roz-

rzy byli w Klubie Polskim i tego redaktora 
polonijj ?go, postępowego pisma „Głos Ludo­
wy", borykającego się z trudnościami finan­
sowymi, i tego działacza związkowego, któ­
ry życie poświęcił dla pracy organizacyjnej 
wśród najbiedniejszych warstw robotni­
czych.

Czyżby jednak policja Już z góry wie­
działa o tym, że idzie tylko o napad rabun­
kowy? Czy wobec tego funkcjonariusze po­
licji, którzy stale sprawowali p o 1 i t y c z- 
n a opiekę nad budynkiem, gdzie mieści się 
Klub Polski, nie czuli się ani powołani ani 
obowiązani do interwencji, gdy napad oka­
zał się nie rabunkowy?

Firma
Mord

Wiele podobnych pytań nasuwa zbrodnia 
w Klubie Polskim w Nowym Jorku. Na 
większość z tych pytań odpowiadają oko­
liczności. ‘

Kto zginął? TOMASZ DĄBROWSKI, ofiar­
ny dziennikarz emigracyjny, redaktor „Gf o- 
SU LUDOWEGO" w Detroit, współorganiza­
tor wycieczki do Polski FRANK GRODZKI, 
weteran walk przeciw faszyzmowi w Hisz­
panii, działacz robotniczy.

Kto był obecny w Klubie Polskim? Ame­
rykanie polskiego pochodzenia, którzy 
wbrew propagandzie reakcyjnych kói polo­
nijnych nawiązali serdeczny kontakt z Pol­
ską, którzy zobaczyli dzisiejszą Polskę i 
przywieźli z niej świeże wrażenia.

Komu służy terror w Klubie Polskim? 
Tym, którzy za wszelką cenę chcą utrzymać 
Amerykańską Polonię w nieświadomości o 
Polsce i na tej nieświadomości chcą jeszcze 
zbijać własny kapitał.

„Hold-np" nie rokował nadziei na wielki 
łup w dolarach wśród zebranych w Kinbie 
Polskim w Nowym Jorku. Terror pozwalał

rokować nadzieję, że postępowi Polacy w 
USA przestraszą się zbrodni.

Kto dokonał tej ohydnej zbrodni? Poli­
cja nowojorska bada sprawę. Zbyt wcześ­
nie jest, abym ja wyciągał wnioski. Ale na 
mojej półce bibliotecznej, wśród książek 
prawniczych, znajduje się jedna, która nie 
jest jakąś pracą naukową z zakresu prawa, 
lecz wiele mówi o zbrodni. Nosi ona tytuł: 
„Murder inc."

Po polsku tytuł ten oznacza: „Firma 
Mord". Dodajmy, że nie byle jaka to firma, 
bo zarejestrowana w rejestrze handlowym. 
Oczywiście, firmy takiej nie było. Lecz na­
silenie organizowanej zbrodni przybrało 
kilka lat temu w Nowym Jorku takie roz­
miary, że świat podziemny, który sterrory­
zował mieszkańców tego wielomilionowego 
miasta, działa Jak bardzo precyzyjny me­
chanizm. „Firma Mord" miała do dyspozy­
cji wszystko — morderców, policję, sądy. 
„Firma Mord" działa bezkarnie pod patro­
natem największego dygnitarza miejskiego. 
Dyrektorzy tej firmy decydowali o polityce, 
wydawali wyroki śmierci, sami byli bez­
karni.

Dziś mówi się, że „Firma Mord" przestała 
istnieć. Jej precyzyjna organizacja została 
złamana, a kierownicy rozproszeni. Kierow­
nicy, ale nie wykonawcy Za pieniądze moż­
na i dziś w Nowym Jorku znaleźć morder­
ców pod dostatkiem Tym bardziej, gdy 
„napad rabunkowy" ma dziwnym zbiegiem 
okoliczności cele, serdecznie pop/erane przez 
oficjalne władze. Te same celć, które nie­
gdyś na swym sztandarze bojowym wypisał 
senator Mc t arłby, niedoszły rilhrer amery­
kańskiego faszyzmu. Mc farthyego pokonał 
zdrowy instynkt amerykańskiego społeczeń­
stwa. lecz nagonka przeciw postępowemu 
ruchowi w USA ma jeszcze tyielu zwolenni­
ków.

Cóż łatwiejszego, jak sięgnąć do tećroru. 
Taka czy inna „Firma Mord" zawsze się 
znajdzie, zawsze dostarczy morderców. Do 
bogatej ytatystjkl zbrodni wpisana zostanie 
jeszcze Jc^ina pozycja „morderstwa na tle 
rabunyowrym", jako rzecż powszednia. Miei 
szkańcy Now»ego Jorku wiedzą jednak, że 
„Firma Mord" miała zwykle lepsze roze­
znanie — gdzie szukać pieniędzy, a gdzie 
mordować dla innych celów.

ARGUS

BONN (PAP)
Komisja budżetowa Bunde­

stagu uchwaliła niedawno 
budżet bonskiego minister­
stwa wojny. Przeciwko uchwa 
leniu tego budżetu głosowali 
deputowani z ramienia Socjal 
demokratycznej Partii Nie­
miec. Budżet bońsklego mini­
sterstwa wojny wynosi 8,76 
miliarda marek.

Rząd Molleta
uzyskał powtórnie
wotum zaufania

PARYŻ (PAP)
W piątek odbyło się w Zgroma­

dzeniu Narodowym glosowanie 
nad wotum zaufania dla rządu Guy 
Molleta. Jak już podawaliśmy •“ 
Guy Mollet zażądał tego głosowa­
nia w związku z projektem usta­
wy w sprawie utworzenia fundu­
szu emerytalnego.

Z ogólnej liczby 594 deputowa­
nych, udział w głosowaniu wzięło 
tylko 400. Głosowano nad każdym 
artykułem projektu ustawy od­
dzielnie. Za pierwszym artykułem 
— dotyczącym środków finansowa 
nia funduszu emerytalnego — wy­
powiedziało się 277 deputowanych, 
przeciwko — 123. Komuniści głoso­
wali za projektem ustawy.

W wyniku tej ustawy, przyznany 
został z tytułu renty starczej do­
datek roczny w wysokości 31.290 
(ranków osobom, których dochód 
roczny nie przekracza 200 tysięcy 
franków. Ustawą tą zostanie obję­
tych około 4,4 miliona łudzi 
cy. Sfinansowanie funduszu eme­
rytalnego, uchwalonego przez u- 
stawę, wymagać będzie około łj9 
miliardów franków. Rząd będzie 
musiał szukać pokrycia tej sumy 
prawdopodobnie w nowych podat­
kach.

Ustawa zostaje przesłana do Ra­
dy Republiki (senatu) do ostatecz­
nej apronaty.



Na wstępie swego referatu 
prof. Lange omawia rozwój 
nauk ekonomicznych w Polsce 
Ludowej szczególnie w latach 
planu fi-letniego, tj. po pierw­
szym Zjeździe Ekonomistów 
polskich, który obradował w 
grudniu 1950 r.

Śmiało można powiedzieć — 
stwierdza prof. Lange — że je­
szcze nigdy w Polsce nauki e- 
jconomiczne nie miały tak ko­
rzystnych materialnych warun­
ków rozwoju. Nigdy leż od 
nauk ekonomicznych tak wiele 
nie oczekiwano w dziedzinie 
praktycznego udziału w' rozbu­
dowie gospodarki narodowej i 
jej kierownictwa. Socjalizm bo­
wiem to ustrój planowego, o- 
pierającego się na naukowym 
poznaniu obiektywnych praw 
ekonomicznych i społecznych, 
kierowania procesami rozwoju 
społeczno-gospodarczego. Dla. 
tego w socjalizmie i już teraz 
w okresie budownictwa pod­
staw socjalizmu — nauka eko­
nomiczna staje się koniecznym 
narzędziem kierowania proce­
sami rozwoju społecznego.

rpego zadania — trzeba to o- 
twaicie powiedzieć — na­

uka ekonomiczna w Polsce nie
spełniła.

Dwie są tylko dziedziny, w 
których rzeczywiście dokonano 
poważnej pracy nad konkret­
nymi zagadnieniami dotyczący­
mi polskiej gospodarki narodo­
wej. Jedna — to ekonomika 
rolnictwa, w której to dziedzi­
nie ukazało się wiele cennych 
prac, często opartych na bada­
niach terenowych, dotyczących 
podstawowych zagadnień zwią­
zanych z przebudową ustroju 
rolnego w Polsce. Druga dzie­
dzina to historia polskiej my­
śli ekonomicznej, a także czę­
ściowo historia gospodarcza 
Polski z okresu kapitalizmu, w 
której dokonano wielkich osiąg­
nięć. Można powiedzieć, że hi­
storia polskiej myśli ekonomicz 
nej dopiero w ostatnich latach 
zajęła godne miejsce w cało­
kształcie polskiej wiedzy ekono­
micznej.

■fr
Sprzeczności i trudności po­

jawiające się na drodze budow­
nictwa socjalizmu są trojakie­
go rodzaju. Pierwsze, to trud­
ności będące wynikiem histo­
rycznego dziedzictwa kapitaliz­
mu, a w Polsce nawet nieprze­
zwyciężonych jeszcze w ramach 
kapitalizmu pozostałości feudal 
nych.

Dziedzictwo to ciąży jeszcze 
długo na nowopowstającym spo 
łeczeństwie socjalistycznym. 
Częstokroć jest ono wzmocnio­
ne przez procesy infiltracji 
ideologicznej i politycznej z 
krajów kapitalistycznych. Dru­
gie, to sprzeczności zarówno 
natury antagonistycznej, jak i 
nieantagonistycznej cechujące 
sam proces budowy socjalizmu. 
Jest to proces intensywnej wal­
ki nowego ze starym, proces 
zasadniczego przekształcania 
wszystkich stosunków społecz­
nych. Odbywa się on w warun­
kach walki klasowej z klasami 
lub elementami kapitalistycz­
nymi, dążącymi do zahamowa­
nia procesu rewolucji socjali­
stycznej.

Trzeci rodzaj trudności i 
sprzeczności wynika z faktu, że 
także rozwój uformowanego 
już społeczeństwa socjalistycz­
nego podlega prawom dialekty- 
ki. Wiemy, że w społeczeństwie' 
socjalistycznym mogą, a nawet 
Muszą występować sprzeczno­
ści między rozwojem sił wy­
twórczych a stosunkami pro­
dukcji. Jeszcze Częściej wystę­
pują sprzeczności między po­
trzebami bazy ekonomicznej, a

Aktualne problemy nauk ekonomicznych w Polsce
(Fragmenty referatu wygłoszonego przez prof. 0. Lange na Zjeździe Ekonomistów Polskich)

nadbudową polityczno-admini­
stracyjną, zwłaszcza metodami 
zarządzania gospodarką naro­
dową.

W naszych warunkach ist­
nieje splot trzech wymienio­
nych typów sprzeczności i trud 
ności.

Przez pewien okres istniała 
u nas tendencja dostrzegania 
tylko tych pierwszych. Wynikał 
stąd wniosek, że niedomagania 
muszą automatycznie zniknąć 
wraz z postępem socjalizmu.

1 roces taki narastał w szcze­
gólności w toku wykonywania 
planu sześcioletniego. Plan sze­
ścioletni był ogromnym, gigan­
tycznym wręcz programem 
przebudowy struktury społecz­
no-gospodarczej Polski oraz 
rozbudowy sił wytwórczych na­
szego kraju. Było to chyba jed­
no z największych zamierzeń w 
dziejach naszego narodu. Z ca- 
lyrn naciskiem trzeba podkreś­
lić, że zasadnicze cele planu, 
sześcioletniego zostały osiągnię­
te.

Zbudowaliśmy potężny prze­
mysł. Polska przestała być krajem 
zacofanym, gospodarczo słabym, 
przekształciła się w kraj o pokaź­
nym poziomie produkcji przemy­
słowej, o szybko rosnących siłach 
wytwórczych, w kraj, który zaj­
muje dzisiaj poważne miejsce w 
gospodarce 1 polityce międzynaro­
dowej. Socjalistyczna własność 
środków produkcji stanowi dzisiaj 
nieodwołalnie podstawę naszej go­
spodarki narodowej i jej dynamiki 
rozwojowej kształtuje się baza 
ekonomiczna socjalistycznego spo­
łeczeństwa.

Równocześnie jednak w toku 
wykonywania planu sześcio­
letniego powstały poważne dys­
proporcje utrudniające dalszy 
rozwój gospodarki narodowej. 
Są to znane dzisiaj powszech­
nie dysproporcje między rolnic­
twem a rozwojem przemysłu, 
między dokonanymi inwesty­
cjami a zaopatrzeniem w su­
rowce, między ilościowym roz­
wojem produkcji przemysłowej 
z jej jakością i kosztami włas­
nymi, między programami in­
westycyjnymi i produkcyjnymi, 
a przestarzałym stanem tech­
nicznym wielu zakładów. Dys­
proporcje te przejawiają się w 
postaci -wielkich trudności w 
naszym handlu zagranicznym, 
w postaci braku rezerw mate­
riałowych i złego zaopatrzenia 
ludności. Rzecz jednak najważ­
niejsza, spowodowały one nie­
wykonanie planu sześcioletnie­
go w dziedzinie podniesienia 
stopy życiowej ludności, a więc 
w tej-dziedzinie, która stanowi 
społeczne uzasadnienie budowy 
socjalizmu.

Wymienione dysproporcje 
nie są wynikiem dziedzictwa 
przeszłości. Powstały one w to­
ku wykonywania planu sześcio­
letniego, jako rezultat jego wy­
konywania. Poważną rolę w 
powstaniu tych dysproporcji o- 
degrała dokonana w 1951 r- 
zmiana w planie sześcioletnim, 
która nastąpiła wskutek za­
ostrzenia się sytuacji między­
narodowej i związanej z tym 
potrzeby przesunięcia części 
środków na cele obrony naro­
dowej. Niewątpliwie były także 
poważne błędy w samych zało­
żeniach planu sześcioletniego. 
Błędy polegające na zbyt wyso­
kim napięciu programu inwe­
stycyjnego. Błędy takie były na 
pewno nieuniknione. Lenin po­

wiedział, że kto chce rewolucji 
„czystej“ to jest bez ekscesów 
i przegięć, ten W’ istocie wyrze­
ka się rewolucji. Tak samo 
można powiedzieć, że kto chce 
planu tak ogromnych przeobra­
żeń społeczno - gospodarczych, 
jakie były zawarte w planie 
sześcioletnim bez błędów w pla­
nowaniu, ten w istocie wyrZe- 
ka się planu i przeobrażeń spo­
łecznych. My marksiści, nie 
wyrzekamy się .mi rewolucji 
ani wielkich planów przeobra­
żeń społeczno - gospodarczych 
dlatego też bierzemy na siebie 
odpowiedzialność i za przegię­
cia i za błędy.

wysokie napięcie planu in­
westycyjnego — mówi dalej 
Oskar Lange — wymagało ści­
słej centralizacji kierownictwa 
gospodarką narodową. Było to 
potrzebne celem zapewnienia, 
aby szczupłe środki rzeczywiś­
cie były użyte zgodnie z założe­
niami planu.

Centralizacji kierownictwa go­
spodarki narodowej wymagała 
także rewolucyjna przebudowa u- 
stroju społecznego, wymagała Jej 
walka z elementami kapitalistycz­
nymi, polityka ograniczania i wy­
pierania sektora kapitalistycznego. 
Centralizacji kierownictwa gospo­
darką narodową wymagała także 
walka o wyrwanie sektora gospo­
darki drobnotowarowej spod wy­
zysku i wpływu sektora kapitali­
stycznego i awiązanie go t rosną­
cą gospodarką socjalistyczną. Wre­
szcie szybkość z jaką dokonywała 
się industrializacja stwarzała po­
ważny problem kadr zarówno w 
przemyśle, jak i w innych dzie­
dzinach gospodarki uspołecznionej. 
Kadra kierowników gospodarki u- 
społecznionej powstawała z ele­
mentów, które dawniej nie po­
siadały praktyki na kierowniczym 
stanowisku. Była ona słaba i nie­
doświadczona, co wymagało cen­
tralizacji wszystkich ważniejszych 
decyzji

Metoda zarządzania gospo­
darką narodową, która w swo­
im czasie było nieodzowną ko­
niecznością, która była sku­
tecznym narzędziem rewolucyj­
nego przeobrażenia struktury 
społecznej i gospodarczej kra­
ju, z biegiem czasu stawała się 
jednakże przeszkodą hamującą 
rozwój, gospodarki narodowej. 
Konsekwencją jej był bowiem 
ogromny rozrost aparatu biu­
rokratycznego, który nabraw­
szy własnego rozpędu otoczył 
gospodarkę narodową siecią 
przepisów i zarządzeń hamują­
cą jej rozwój. Ponadto aparat 
ten celował w fabrykowaniu 
optymistycznych raportów u- 
krywających rzeczywisty stan 
rzeczy w gospodarce narodowej 
i utrudniających szybkie na­
prawienie błędów i przystoso­
wanie do nowych sytuacji. Biu- 
rokratyzacja gospodarki naro­
dowej pozbawiła ja jej elastycz 
ności, stała się źródłem mar­
notrawstwa oraz hamulcem 
postępu technicznego. Miejsce 
polityki ekonomicznej, posługu­
jącej się bodźcami gospodar­
czymi, zajął moralno politycz­
ny apel oraz administracyjny 
nakaz. Ponieważ środki te nie 
oparte na umiejętnym wyko­
rzystaniu obiektywnych praw 
ekonomicznych dawały rezultat 
tylko dorywczy, jak np. w spra 
wie obniżki kosztów własnych 
lub polepszenia jakości produk­
cji, trzeba było periodycznie 
powtarzać ich stosowanie- Stąd 
funkcjonowanie procesów' go­

spodarczych oparte na kolej­
nych „zrywach" moralno-poli- 
tycznych i administracyjnych i 
wreszcie nieopanowane proce­
sy żywiołowe, zachodzące w 
naszym życiu gospodarczym.

W tych warunkach nauka e- 
konomiczna miała tylko ograni­
czone możliwości badania kon­
kretnych procesów przebiega­
jących w naszej gospodarce na­
rodowcy. Ze strony administra­
cji gospodarki narodowej nie 
było zapotrzebowania — „za­
mówienia społecznego" na mar­
ksistowską analizę procesów 
gospodarczych. Marksizm był 
zastąpiony przez subiektywi- 
styczno-woluntarystyczną i ad- 
ministracyjno-prawną koncep­
cję przebiegu procesów społecz­
nych. Punktem zwrotnym w tej 
dziedzinie mogła i powinna by­
ła zostać praca Stalina „"Eko­
nomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR". W praktyce skoń­
czyło się jednak na ogólniko­
wych deklaracjach o istnieniu 
obiektywnych praw ekonomicz­
nych w socjalizmie, o potrzebie 
ich badania i wykorzystywania. 
Niezmieniony system zarzą­
dzania gospodarką narodową 
nie stwarzał warunków do sto­
sowania tych wskazań w prak­
tyce.

W dodatku nauką ekonomicz 
na miała utrudniony dostęp do 
materiału badawczego. Szero­
kie stosowanie zasady tajemni­
cy państwowej, które miało 
swoje uzasadnienie w okresie 
zaostrzającej się sytuacji mię­
dzynarodowej, a zwłaszcza w o- 
kresie poważnego przestawie­
nia gospodarki narodowej na 
zadanie obrony narodowej, któ­
re nastąpiło w 1951 r., zostało 
wypaczone w kierunku uniedo- 
stępnienia dla wiadomości pu­
blicznej całokształtu zagadnień 
gospodarki narodowej. W prak 
tyce stało się to osłoną, poza 
którą swobodnie mógł się roz­
wijać biurokratyzm i wszelkie­
go rodzaju zła gospodarka. Dla 
nauk ekonomicznych sytuacja 
ta była zabójcza.

Zmniejszyła się — stwierdza 
w dalszym ciągu swego refera­
tu prof. Lange — efektywność 
kontroli społecznej nad apara­
tem państwowym. Tendencje 
tego aparatu do biurokratyz­
mu wynikające z centralizacji 
zarządu gospodarką narodową 
i życiem społecznym, centrali­
zacji nieodzownej w pierwszym 
okresie budowy socjalizmu nie 
napotkały na opór demokra­
tycznej kontroli społecznej, 
która by je mogła skutecznie 
zahamować-

Równocześnie fakt wrogiego 
otoczenia kapitalistycznego, jak 
również ofiary i poświęcenie 
wymagane w toku socjalisty 
eznej industrializacji, wytwo­
rzyły potrzebę dyscypliny spo­
łecznej, którą tylko centralisty­
czne kierownictwo mogło zapew 
nić. W tych warunkach pewne 
części aparatu państwowego, 
zarówno politycznego, jak i go­
spodarczego uniezależniły się 
od kontroli partii i pochodzą­
cych z wyboru przedstawi­
cielstw ludu pracującego. Na 
tym rle wyrosły wszystkie zja­
wiska, które określamy mianem 
kultu jednostki.

-M.
Powrót do leninowskich za­

sad otwiera nowe perspektywy

dla rozwoju nauki ekonomicz­
nej, stwarza także nowe możli­
wości i nakłada nowe obowiązki 
na naukę ekonomiczną w Pol­
sce. Przede wszystkim nauka 
nasza musi się zająć konkret­
nymi, aktualnymi zagadnienia 
mi budownictwa socjalizmu w 
naszym kraju.

Na czoło ich wysuwa się po­
ruszone już tutaj zagadnie­
nie systemu zarządzania go­
spodarką narodową, sprawa 
uruchomienia i właściwego 
ustawienia bodźców ekonomi­
cznych. Wiąże się z tym cało­
kształt zagadnień rozrachun­
ku gospodarczego, a więc: 
sprawa właściwego, zgodnego 
z prawem wartości, ustalania 
cen zarówno na arlykuły kon 
sumpcyjne, jak i na środki pro 
dukcji: sprawa efektywności 
inwestycji i właściwego gos­
podarowania środkami trwa­
łymi, sprawa systemu płac i 
wynagrodzeń, sprawa ściślej­
szego powiązania interesu ma 
terialnego załogi przedsiębior 
stwa socjalistycznego z wy­
nikiem finansowym jego go­
spodarki, sprawa spójni mię­
dzy gospodarką socjalistycz­
ną a sektorem drobnotowa- 
rowym naszej gospodarki na­
rodowej, sprawa wzmocnienia 
bodźców ekonomicznych 
sprzyjających socjalistyczne­
mu przekształceniu rolnic­
twa. Nie są to zagadnienia no 
we, sprowadzają się one wszy 
stkie do wspólnej zasadniczej 
kwestii sposobu działania pra 
wa wartości w naszym ustro­
ju gospodarczym.

Dalsze zagadnienia, które 
wymagają poważnego, nauko 
wego opracowania, to zagad­
nienia planowania gospodar­
ki narodowej. Można tu wy­
mienić zagadnienia proporcji 
w rozwoju gospodarki narodo 
wej, sprawę znalezienia nau­
kowych, ekonomicznych kry­
teriów dla właściwego ustale­
nia tych proporcji. Dalej moż 
na wymienić sprawę metodo­
logii planowania, kwestię w 
jaki sposób system zarządza­
nia gospodarką narodową 
wiąże się z metodologią pla­
nowania, kwestię w jaki spo­
sób, nie naruszając dyrektyw' 
nego charakteru. planowania, 
przeprowadzić jego uproszczę 
nie i decentralizację, połączyć 
efektywne planowanie z peł­
nym wykorzystaniem samo­
czynnych bodźców w gospo­
darce narodowej. Wreszcie 
istnieje niezwykle doniosła 
sprawa długookresowego pla­
nowania perspektywicznego.

W badaniach i dyskusjach 
nad konkretnymi zagadnienia­
mi budownictwa socjalizmu w 
naszym kraju potrzebny nam 
jest ścisły związek z badania­
mi ekonomicznymi, dokonywany 
mi w Związku Radzieckim i W’ 
krajach demokracji ludowej. 
Musdmy w pełnn uczyć się z do­
świadczeń dobrych i złych z 
innych krajów socjalistycznych, 
ofiarując im w zamian wiedzę 
o naszych doświadczeniach, re­
zultaty naszej dyskusji i badań 
naukowych.

Ustrój kapitalistyczny — mó 
wi dalej prof. Lange — wciąż 
jeszcze panuje w wielkiej częś­
ci świata. Wchodzimy w okres 
pokojowej rywalizacji między 
ustrojem socjalistycznym a 
ustrojem kapitalistycznym. W 
związku z tym potrzebne nam 
jest dokładne śledzenie i rozu­

mienie procesów rozwojowych 
odbywających się we współ­
czesnej gospodarce kapitalisty- 
eanftj. Nie wystofreaadą tutaj 
ogólnikowe formułki o postępu­
jącym rozkładzie systemu kapi­
talistycznego. Procesy zachodzą 
ce wre współczesnym kapitaliz­
mie mu simy badać konkretnie, 
zwracając szczególną uwagę na 
zjawiska nowe: ustrój kapita­
listyczny bowiem nie stoi w 
miejscu, ale ulega rozmaitym 
przemianom.

Badanie zagadnień wspólczes 
nej gospodarki kapitalistycznej 
oraz zagadnień wynikających 
ze współistnienia dwóch syste­
mów w’ gospodarce światowej 
wymaga współpracy z ekonomi 
statui marksistami i innymi 
ekonomistami krajów kapitali­
stycznych, w tym także krajów 
Azji i Afryki. Mogą oni nam 
pomóc w zrozumieniu tych za­
gadnień. W związku z tym za­
chodzi także potrzeba śledzenia 
rozwoju burżuazyjnej myśli 
ekonomicznej.

Poseł Lange stwierdza, że w 
krajach kapitalistycznych po­
wstał pewien dorobek techmicz- 
no-ekoitiomicizny, który w peto­
wych dziedzinach, jak np. bada 
nie rynku, programowanie daia 
łalności powiązanych ze sobą 
przedsiębiorstw, wewnątrzza­
kładowego czy wewnątrzkoncer 
nowego rozrachunku gospodar­
czego, zasady amortyzacji i in­
ne, może być częściowe wykurzy 
stany przez nas w procesie bu­
dowy socjalizmu, tak jak nie­
wątpliwie w przyszłości korzy­
stać z niego będzie klasa robo­
tnicza obecnych krajów kapita­
listycznych, kiedy tam przy­
stąpi do budowy socjalizmu. 
Brak zainteresowania z naszej 
strony tym dorobkiem dotyczą­
cym techniki, organizacji życia 
gospodarczego byłby równie 
fałszywy, jak brak zaintereso­
wania rozwojem techniki produ 
kcji w' krajach kapitalistycz­
nych.

*
Wykonanie tych zadań wy­

maga śmiałej, zdobywczej my 
śli naukowej, śmiałych 
ostrych dyskusji, w których 
niejeden błędny pogląd bę­
dzie wypowiedziany, w któ­
rych jednak zbiorowym wysil 
kiem, w rzetelnej służbie so­
cjalizmu wykuta będzie praw­
da naukowa, prawda niezbęd 
na dla skutecznego, zwycięs­
kiego działania.

Być może są tacy, którzy 
się boją takich śmiałych dys­
kusji, którzy tęsknią za rów­
nie łatwym, jak i jałowym 
okresem dogmatyzmu i sche­
matyzmu. Są to ludzie, dla 
których wielkie idee Rewolu­
cji Październikowej stały się 
mgliste i odlegle i którzy nie 
widzą potężnej siły twórczej 
socjalizmu. Socjalizm jednak, 
jak to wykazało doświadcze­
nie ostatnich lat, nic da się 
ująć w ciasne ramy dogma­
tów- i schematów, odpowiada­
jących życzeniom takich lu­
dzi.

Są pewnie i tacy, zarówno u 
nas jak i zagranicą, którzy 
z dyskusją tą łączą płonną 
nadzieję odwrócenia biegu hi 
storii, którzy myślą, że z tej 
dyskusji może wyniknąć po­
wrót do przezwyciężonych 
idei burżuazyjnej ekonomii, 
wyrzeczenie się marksistow- 
skiego dorobku, zdobytego 
przez naszą naukę w' ciągu 
ostatnich lat. Nadzieje takie 
są równie płonne, jak nadzie­
je tych, którzy myślą, że ostra 
krytyka metod zarządzania 
naszą gospodarką narodową 
doprowadzić może do cofnię­
cia się na drodze budowy so­
cjalizmu.

Pracownicy ©oszukiwani Nauka

Inżyniera samodzielnego projektanta mierni­
czego oraz dwóch techników pomiarowych 
Przyjmie od 1. 7. 56 r. Centralne Biuro Projek­
tów Budownictwa Wiejskiego w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 33,_______________ ____ ____K1919
Oborowego kwalifikowanego i pomocnika P°*
szukuje od zaraz Zespół PGR „Konsumy" Guł- 
towy, pow. Środa. Mieszkanie zapewnione, wa­
runki płacy i pracy według Biuletynu P. G. R- 
2—3—4 z 1954. ~ 1991 Bp

Kurs pisanin na maszynach ot 
ganizuje: Stowarzyszenie Ste 
nografów i Maszynistek PB' 
Poznań ul Chełmońskiego 7 
tel 653-11__________ 98162

Tańców towarzyskich uczę 
Poznań Mickiewicza 27 m. 7.

1(1029g

Sprzedaż

Mofęr elektryczny (prąd zmień 
ny) sprzedam. Informacje: 
Poznań Słowackiego 7 (plac).

Lokale Lekarskie

Dwie wykwalifikowane dziewiarki ze znajo­
mością kroju i szycia przyj mą Warsztaty Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej w' Poznaniu, ul. 
Rutkowskiego 38. Warunki do omówienia na 
miejscu. K1918
Pracownika na stanowisko gł. mechanika obe­
znanego z pracą warsztatu i aparaturą chemicz- 

przyjmie zaraz Spółdzielnia Farmaceutycz­
na w Poznaniu św. Wojciecha 29. tel. 23‘54.

' K1924

Wózki - autka koszykowe, la­
kierowane (..Warszawa") 
spactrówki drewniane, gięte 
poleca- Lesiński Poznań, 7y
dowska 33.__________
Rozpylacze do węży ogrodu 
wych poleca: Koska Poznań 
Dominikańska 5, 10

Cegle, dachówkę i dźwigary 
rozbiórkowe odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 10347®.

Wózki dziecięce autka drew 
oiane koszykowe spacerowe 
czeskie na łożyskach kulko­
wych nowoczesne, drewniane, 
gięte dla bliźniąt oraz lalek 
poleca- H Świetlik Poznań 
Wrocławska 13 929! e

Motocykl „Ardi", 4-takt., 
sportowy. 200 ccm sprzedam 
lub zamienię na motocykl 
125 ccm oraz motocykl BMW
400 ccm sprzedam. Poznań. 
Dąbrowskiego 58 .— wulka;
nłzacja. ___________10321 g
łóżko białe, żelazne z ma­
teracami sprzedam. Poznań., 
Szamotulska 56, 10343g

Mfocarnie ,.Lanz‘‘ (12 O), 
po kapitalnym remoncie serze 
dam. Łączkowski. RJżyn
poczta Chrzypsko Wielkie, 
now Międzychód. 10193g

Owupokojowe, z kuchnią, w 
Tczewie, zamienię na pokój 
z kuchnią w Poznaniu. Zgło­
szenia: Marcinkowskiego 21 
m. 7._____________ 9185g

2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne (Wilda), zamienię na 
takie samo z łazienką. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 10048g.

Nieruchomości

Lekarz - dentysta Jaworowicz 
przyjmuje przed i po połu­
dniu. Poznań, Mickiewicza 24. 
SpecJ. nowoczesna protetyka 
steelonowa. Protezy w czte­
rech dniach reperacje protez 
na poczekaniu 9122g

Różne

WYKONUJEMY NA RATY

instalacje elektrotechniczne

__ t
. Unia 8 czerwca 1956 r„ po długich i ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św.. zmarła moja 
najukochańsza żona 1 nasza matka, przeżywszy lat 58, 
5p.

z Klarowiczów

Stefania Chopcia
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 hm. o

8°dz. 17 z kaplicy cmentarnej na Junikow-ie.
W nieutulonym skutku i żałobie pogiąiow*

rodzina10434g

t
Dnia 7 czerwca 1956 zmarła po krótkich cierpie­

niach, namaszczona Olejami św., nasza najukochańsza 
•'□tka. teściowa, babcia i ciocia śp.

z Czekalskich

Stanisława Lubińska
pogrzeb odbędzie sie dzisiaj, w sobotę 9 hm. o godz. 
10 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.

0 czym zawiadamiajaW
105932

głębokinl smutku pogrążone
dzieci I redtiaa

Kamienice wille, parcele, 
domfcl w różnych dzielnicach 
polecani — poszukuję. No­
wak. Poznań, Czerwonej Ar- 
mD 26 teł 87-95 7137?

Parcele, domki wille kam<e 
nice kupno sprzedaż zała 
twia solidnie ..Union" Po
'•nań Nowowieiskiegn 9

________ 9416g
Domek 3-pokojowy z kuchnią, 
wygodami, wolny, z ogrodem 
1288 m’ zadrzewiony, opar- 
kanionv w miejscowości let. 
niskowei w Poznańskim ko­
rzystnie zaraz sprzedam In­
formacje: Poznań, tel. 90-51.

10072g
Wille z wolnym mieszkaniem 
w Poznaniu lub na przednre- 
ściu kupię zaraz. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 10!34g.____

Dom piętrowy z zabudowa­
niami, ogrodem, pół morgi 
ziemi sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Swierczewskie-
go 3 dlg 103142. _

Wytartą i wybłyszczoną gar 
derohe damską męską odna­
wiam ( przywracam do wyglą­
du nowej. Również artystycz 
nie ceruie. Poznań, Kocha­
nowskiego 5, I piętro lei 
43 20. 9780g

Naprawa, strojenie radiood­
biorników oscylografem. Za­
miejscowym pierwszeństwo. 
Radioekspert, Poznań, Śnia­
deckich i. Radioamatorom 
pomoc, telewizyjna. Kupuję i 
rad'osprzęt telewizyjny, ra­
diofoniczne. 10233g

Ostrzegam, że Zofia Wek-
wert, nr. 1. 2. 1920 Zakowo. 
pow. Szubin, podająca się za 
moja prawna żonę — i na­
zwisko Gozdona - Cierzniak, 
obecnie zam. Poznań. Kra­
szewskiego 13 m. 4. nie była 
i nie jest moją’ żoną, a wszel 
kie czynności urzędowe, pry­
watne czy transakcje handio 
we, dokonane przez wyżej 
wymienioną w moim imieniu, 
czy pod moim nazwiskiem u- 
ważam za bezskuteczne i nie­
ważne. Mgr ,,Gozdona“. 
Cierzniak J.. Poznań. Kra­
szewskiej^ 19 a. 7. 10334g

dla świata pracy oraz administracji domów

Pomocnicza Spółdzielnia 
Rzemieślnicza Elektrotechniczna

Poznań, ul. Mostowa 14a
K1922

Zakupimy natychmiast
2 WANNY METALOWE

poj. od 300- -500 litrów 
do moczenia butelek.
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „AROMAT" 

Poznań, uł. Maształarska 7, tel. 29-77
K1892
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Spis polnył
dobiega końca

Tegoroczny spis rolny w 
większości gromad dobiega już 
końca. Według napływających 
do Głównego Urzędu Staty­
stycznego meldunków, w więk­
szości województw spis prze­
biega zadowalająco. Sprawnie 
prowadzone są prace spisowe 
m. in. w województwach: łódz­
kim i gdańskim. Termin zakoń 
czenia spisu zbliża się, toteż 
niezbędne jest, aby komisje spi 
s-owe w tych województwach 
podjęły energiczną akcję w ce­
lu terminowego wy wiązania się 
z tego ważnego zadania.

W sporadycznych przypad­
kach — jak informuje GUS — 
stwierdzono niedostateczną 
skrupulatność przy'' wypełnia­
niu formularzy, brak dostatecz 
nej kontroli społecznej, jak rów­
nież niedozwolone uproszcze­
nie techniki spisowej.

Wojewódzki Zarząd Rolnic­
twa w Koszalinie zamierzał 
bezprawnie obciążyć organa 
spisowe wypełnianiem dodatko 
wej obszernej ankiety staty­
styczne], dotyczącej sytuacji go 
spodarstw chłopskich. Natych­
miastowa interwencja GUS i 
Ministerstwa Rolnictwa zapo­
biegła wprowadzeniu tej „dzi­
kiej sprawozdawczości".

Główny Urząd Statystyczny 
przypomina, że organa spiso­
we zobowiązane są do przestrze 
gania zasady tajemnicy staty­
stycznej. Nie wolno im udzie­
lać nikomu indywidualnych da 
nych liczbowych. Materiały 
statystyczne, uzyskane ze spi­
su, należy we właściwym ter­
minie odsyłać do GUS-u.

WARSZAWA

Jesienią bieżącego roku będzie oddany do użytku Rynek 
Nowego Miasta. Obecnie trwają prace przy tynkowaniu 

elewacji domów na, Rynku i ulicy Kościelnej,
Na zdjęciu: ulica Kościelna,

GAF — fot. Grzęda

A co z Antoninem?
Mamy już w pełni sezon 

wycieczek i kąpieli. Ale w 
Antoninie, kipiącym jeszcze 
przed kilku laty życiem — 
panuje kompletna cisza. Mie­
szkańcy Ostrowa, którzy gre­
mialnie udawali się na wy­
poczynek do Antonina, dziś 
siedzą w domach, na skutek... 
zakazu kąpieli w stawie anto- 
nińskim. Wprawdzie otwarto 
nowy basen kąpielowy na pe­
ryferiach miasta, nie jest on 
jednak w stanie zapewnić 
mieszkańcom takiego wypo­
czynku jak na przysłowio­
wym „łonie natury".

Również warto pomyśleć o 
ponownym uruchomieniu ba­
ru Gminnej Spółdzielni w 
Antoninie, który zamknięty 
jest z powodu panującego w 
nim niechlujstwa i niefacho­
wego kierownictwa, (mz)

@aś 'SP2OnT!OW!U,

Sportowcy wiejscy 
otrzymają w bież, roku 6 boisk

O Janeczce i nowym szpitalu

Kłopoty działkowców
Utrapieniem wągrowieckich 

działkowców sa wałęsające się 
psy, które na pozbawionych opło- 
towania działkach urządzają sobie 
dzikie harce. Jak nas informują 
działkowcy, psy-szkodniki pocho­
dzą z gospodarstw rolnych przy 
Drodze Jankowskiej. Apelu jemy 
więc do rolników, aby wiązali psy
w porze nocnej. (Kdw)

| Teatry

Gniezno — godz. 19.30 1 22
I „Żołnierz i bohater*4; Września

■ Teatr Ziemi Łódzkiej 
.19.30 „Konkury44

, Radio
KALISZ: Wolność (nieezyn-f 

’ ne), Stylowe — „Poufne wia- 4 
'domośei*4; OSTRÓW: Przodow-/ 
'nik — „Wesoły chłopak44, Słoń-/ 

/ce — „W diabelskim kręgu4*;/ 
/GNIEZNO: Polonia (remont),^ 
i sala zastępcza ■—„Wołga, Woł-a 
(ga“, Lech — „Jego rybki44; leJ 
(SZNO: Sportowiec — „Cień44 »

fj
jKina
4 Fala 1.322 m f
/ 15.25 — program dnia, 16.30 — J 
\aud. dla dzieci, 16.05 — koncert \ 

życzeń, 17 — z życia ZwiązkuJ
'Radzieckiego. 17.30 — koncert, r 
' 18.15 — utwory wiolonczelowe/ 
fkomp. polskich, 18.30 — „Radio/ 
f problemy", 18.40 — koncert or-/ 
/kiestry R. Farnowa, 19 — „Przy/ 
/sobocie po robocie", 20.28 —/ 
I (muzyka taneczna, 21.30 — felie a 
jiton literacki, 22 — reportaż aj 
’ (mistrz. Europy w koszyk., 22.23 J 

muz. symfoniczna, 22.38 —r
' melodie taneczne, 23.10 — muz. f 
ł taneczna /
\ Wiadomości: 5.05, 6, 7. 3. 8.30, a 
i 16, 20 i 23.

— Szpital nasz — mówi dr 
Hoffmann — powstał w lipeu 
ub. roku jako oddział Szpitala 
Miejskiego. Uniknęliśmy w ten 
sposób niepotrzebnie podwójnej 
administracji. Po Klinice Po­
łożniczej w Poznaniu, je$t on\ 
drugim co do wielkości szpita­
lem położniczym w naszym wo­
jewództwie. Ogółem mamy tu­
taj 96 łóżek.

Dr Hoffmann opowiada mi 
jak doszło do utworzenia szpi­
tala. Budynek, w którym mie­
ści się obecnie szpital położni­
czy, poprzednio zajmowali ren­
ciści. Wobec faktu, że na tere­
nie miasta Ostrowa nie prze­
widuje się chwilowo budowy 
nowego szpitala, a Szpital Miej 
ski jest bardzo szczupły i stale 
przepełniony, trzeba było zna­
leźć jakieś wyjście z tej sytu­
acji i choćby częściowo zwięk­
szyć liczbę łóżek.

Jest upalny czerwcowy dzień. 
Ulica 1 Maja, leżąca w połud­
niowej dzielnicy Ostrowa, jest 
zazwyczaj o tej porze (połud­
nie) prawie zupełnie pusta. 
Dookoła panuje cisza, przery­
wana jedynie od czasu do cza­
su, świergotem ptactwa, barasz 
kującego w przyległym do uli­
cy parku. Mijam właśnie ostat­
nie parkowe drzewa i oto sta­
ję przed dużym trzypiętrowym 
gmachem. Wokół unosi się za­
pach lekarstw. Szpital. Wielki 
napis na frontowej ścianie bu­
dynku głosi, że znajduje się tu 
oddział położniczo - ginekolo­
giczny Szpitala Miejskiego w 
Ostrowie. Uprzejma portierka 
prowadzi mnie do niedużego 
pokoju zwanego popularnie 
„dyżurką", Zastaję w nim sie­
dzącego za białym biurkiem 
lekarza dyżurnego dr. Andrzeja 
Hoffmanna.

się szpital. Najdotkliwiej od­
czuwa się tutaj brak wody. 
Kilkakrotnie musiano też z te­
go powodu odwołać poważną 
operację. Tego stanu rzeczy 
nie można dłużej tolerować. 
Prezydium MRN powinno jak 
najprędzej zlikwidować tę łat­
wą do usunięcia bolączkę. 
Brak także jest w szpitalu du­
żego aparatu rentgenowskiego, 
który umożliwiłby prześwietla­
nie chorych pacjentek.

Na zakończenie odwiedzin, dr 
Hoffmann oprowadza mnie po 
szpitalu. Wszędzie rzuca się w o- 
czy idealna czystość. Podłoga na 
korytarzach i w pokojach świeci 
się jak lustro. Pokoje noworod­
ków oddzielone są od pokojów 
matek dużą szklaną ścianą, przez 
które matki obserwować mogą 
swoje nowonarodzone pociechy.

Jak mnie informuje dr Hoff­
mann, szklane ściany zastoso­
wał szpital ostrowski po raz

W województwie poznań­
skim LZS-owcy dysponują o- 
becnie pięcioma boiskami spor 
towymi typu B.

Na obiekt tego rodzaju skła­
da się boisko piłkarskie, do ko 
szykówki i siatkówki, 4-torowa 
bieżnia oraz skocznie i rzutnie. 
W bież, roku sześć podobnych 
boisk zostanie oddanych do u- 
żytku w następujących miejsco 
wościach: Kostrzynie, Witko­
wie, Jutrosinie, Dobrej, Pawio 
wicach i Margoninie.

Skoro już mowa o inwesty­
cyjnych boiskach wiejskich — 
warto wspomnieć o ich konser­
wacji. Polega ona na utrzyma­
niu we właściwym porządku u 
rządzeń, wchodzących w skład 
obiektu i dokonywaniu drob­
nych remontów.

Najlepiej utrzymane boiska 
znajdują się w Bralinie, O- 
brzycku i Ryczywole, a więc 
tam, gdzie pracują etatowi 
konserwatorzy.

Gorzej przedstawia się stan

obiektów w innych miejscowo 
ściach. Do niedawna jeszcze 
boiska w Kamieńcu i Kobylni­
cy stanowiły „obraz nędzy j 
rozpaczy", jednak ostatnio sy­
tuacja uległa i tu pewnej poprą 
wie.

(ak)

. ™ZtroisKos
Dyrektor sznitela Miejskiego dr w trójkę. Kiedy pytam o osiąg- pierwszy w Polsce, (m. i ) 

Bruski wystąpił do władz miej- pięcia, dr Pieski przerywa mi 
sskich i wojewódzkich z wnioskiem mówiąc: „Naszym, wielkim suk 
o przyznanie szpitalowi budynku, cegem niewąfcpliwie urato- 
w którym mieścił się: Dom Bernu- wanj ,ft G.miesiecznej
stów. Rówco&e&nie dr Bruski xa- • „ . T
proponował władzom, aby renei- wczesntaczce Janeczce Wojt- 
stów przeniesiono (ku ich zreeBtą CKak, która po przyjściu na 
zadowoleniu) do pięknego pałacu świat ważyła tylko 900 gra­
ty Psarach, pow. Ostrów.

Prezydia tak Miejskiej jak i 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
ustosunkowały się pozytywnie 
do wniosku dr- Pruskiego i po 
przyznaniu odpowiednich fun­
duszy przystąpiono do przebu­
dowy budynku. Tak pokrótce 
przedstawia się historia po­
wstania szpitala-

#•

mow.
To rze czy wiś cie sukces. Pie­

lęgnacja Janeczki wymagała 
dużego poświęcenia ze strony 
personelu szpitala. Nad Ja­
neczką, która przez 3 miesiące 
znajdowała się w inkubatorze, 
czuwano w dzień 1 w nocy. 
Szczególnie gorliwie opiekowa­
ła się nią siostra Wiśniewska, 
za co należą się Jej gorące sło­
wa uznania.

— A jak obecnie ezuje się

Harcerze proszą
Na wielu zebraniach komitetów 

blokowych i sesjach MRN-u mie­
szkańcy Wrześni wypowiedzieli się 
za założeniem Domu Harcerza w 
lokalu po zamkniętej w lutym br. 
restauracji. Niestety, kierownik 
Wydziału Handlu jest nieczuły na 
głos opinii publicznej i wcale nie 
kwapi się z przekazaniem obiektu 
Wydziałowi Oświaty.

(K. St.)

W chwili kiedy rozmawiam 2 
dyżurnym lekarzem, do poko- Janeczka? 
iu wchodzi dr Janusz Pieski — — Jest zdrowa i waży już
najmłodszy lekarz ostrowskiego 4 kg.
szpitala w szPitalu pracuje 5 lekarzy o-

J Dalszą rozmowę prowadzimy raz liczny personel pielęgniarski.
Szpital podzielony .;est na dwa od­
działy: położniczy i ginekologicz­
ny. Oddziałem położniczym opie­
kują się dr. dr. Gdyta i Pieski, a 
oddziałem ginekologicznym dr 
Hoffmann ł dr Bartoszkiewicz. Or­
dynatorem całego szpitala jest dr 
Leonard Chatian. Spośród pielęg­
niarek na wyróżnienie zasługują: 
Helena Okusaflco. Cecylia Henel i 
instrumentariusizka Helena Krenz. 

#
Rozmowa przechodzi na te­

mat trudności z jakimi boryka

70-kitogramowe
tryki

W gospodarstwie PGR Nara 
mowice pod Poznaniem zorga­
nizowano pokaz tryków zarodo 
wych, połączony z ich sprzeda­
żą. Na pokazie zademonstrow’8 
no 1B5 okazowych tryków rasy 
merynos polski, pochodzących 
z 7 owczarni PGR Wielkopol­
ski.

Szczególne zainteresowanie 
przybyłj-ch na pokaz kilkudzie 
sięciu owczarzy PGR zwój, po­
znańskiego, wzbudzały okazy 
tryków najwyższej jakości. Wie 
le z nich ważyło ponad 70 kg, 
odznaczało się harmonijną bu­
dową, dużą mięsnością, piękną 
wełną i wielką rozrodczością.

Z inicjatywy Instytutu- Sądownictwa odbył się w Skier­
niewicach międzynarodowy zjazd, naukowców-ąadownikóiu, 
w którym wzięli udział przedstawiciele 16 państw. Uczest­
nicy zjazdu zwiedzili kilka stacji dośrciadczalnych Insty­
tutu Sadownictwa i wyższych szkół rolniczych oraz główne 

rejony sadownicze w kraju,
Na zdjęciu: uczestnicy zjazdu oglądają ogród przy Insty­

tucie w Puławach.
CAF — fotJSsarfharc

Nie marudzić 
ze sprzętem traw!

Tegoroczne sianokosy na skutek 
złych warunków atmosferycznych, 
są znacznie opoznione, a pierwsze 
zbiory siana nie zapowiadają się 
nadzwyczajnie. Niezwykle ważną 
sprawą w tym roku jest szybki 
sprzęt traw, tak aby łąkł zostały 
skoszone w czasie pierwszego 
kwitnięeia traw, posiadających 
wtedy najwyższą wartość pokarmo 
wą.

Opóźnienie zbioru może spo­
wodować nowe straty. Duże 
znaczenie ma tu staranne su­
szenie trawy na żerdziach i su 
szakach. W tym roku chłopi zo 
staną lepiej niż w latach ubieg 
łych zaopatrzeni w sprzęt, ko­
nieczny do sianokosów. Otrzy­
mają oni również ponad 120 
tys. żerdzi na budowę su- 
ezaków. Jednak w niektórych 
powiatach nie rozprzedano jesz 
cze rolnikom posiadanych ilo­
ści drewna.

Dużej pomocy w sprzęcie 
traw winny udzielić chłopom 
POM-y i GOM-y, dysponujące 
dużą ilością kosiarek.

Ze względu jednak, że kosiar 
ki POM-owskie nie będą w peł 
ni wykorzystane, co wynika z 
zawartych umów, istnieje, ko­
nieczność zawarcia przez 
POM-y dodatkowych umów — 
aby ani jedna kosiarka nie sta­
ła bezczynnie w gorącym cza- • 
sie sprzętu traw,

(mz)

Na rozbudowę
szkoły w Krotoszynie

Kierownictwo Szkoły Podsta­
wowej TPD nr 2 w Krotoszy­
nie, dzięki inicjatywie i pomo­
cy Komitetu Rodzicielskiego i 
ogółu rodziców, rozbudowuje 
szkolny budynek. Fundusze na 
ten cel pochodzą ze zbiórek i 
czynów społecznych Większą 
część materiałów budowlanych 
zwieziono już na teren szkoły, 
przy czym w zwózce pomogły 
krotoszyńskie zakłady pracy.

Aby zdobyć dalsze fundusze 
potrzebne na rozbudowę szko­
ły, Komitet Rodzicielski urzą­
dził loterię fantową, w której 
można wygrać ni. in. motocykl, 
rower, maszynę do szycia i 
pralkę elektryczną. Publiczne 
ciągnienie tej loterii nastąpi 
10 czerwca o godz- 16 na boi­
sku Szkoły Podstawowej TPD 
nr 2 w Krotoszynie. Przy tej o- 
kazji przekazane zostanie szko­
le przez Prezydium MRN no- 
we boisko szkolne. Podczas im­
prezy odbędą się występy ar­
tystyczne młodzieży szkolnej, a 
na zakończenie zabawa ludowa.

Inicjatywa Komitetu Rodziciel. 
skiego i kierownictwa szkoły, któ­
ra dała już tak poważne wyniki, 
znajdzie chyba zrozumienie oraz 
pomoc władz i młodzież szkoły 
podstawowej TPD nr 2 w Kroto­
szynie uzyska już wkrótce nowe 
izby szkolne, które umożliwią jej 
normalną naukę — zamiast jak
dotychczas na dwie zmiany, (flc)

Tokariew przebiegł 100 m w 10,3 
sek., wyrównując rekord ZSRR. 
Tydzień temu taki sam wynik uzy­
skał Bar ten je w.

-X-
Kapitan czechosłowackiej druży­

ny w IX Wyścigu Pokoju — Kriv- 
ka, spadł z rowem, doznając cięż­
kiej kontuzji kolana. Krivka zo­
stał operowany w jednym z pra­
skich szpitali.

■X-
4I-letni kolarz litewski — Parszaj- 

tis wygrał wieloetapowy wyścig ko 
larski dookoła Litwy i Łotwy. — 
Przejechał on dystans ponad 1.200 
km w 37:09,16.

*
Po 16 etapach, Giro dTtalia, kola 

rze mieli ostatni dzień przerwy. — 
Leaderem jest nadal Fornana, ale 
wobec niewielkich różnic pierw­
szej dziesiątki, należy się spodzie­
wać. że wy Ścig rozstrzygnie się na 
ostatnich czterech etapach, prowa­
dzących górskimi szosami Dolomi­
tów.

*
Sztangista radziecki wagi cięż­

kiej — Nowikow, ustanowił na za­
wodach w Pekinie rekord ZSRR w 
wyciskaniu 161 kg.

-X-
W Moskwie zakończyło się spo­

tkanie w skokach do wody ZSRR 
— Szwecja. We wszystkich konku 
rencjach pierwsze miejsce zajęli 
skoczkowie radzieccy: w skokach 
z trampoliny — Czumiczewa i Uda 
łow, a w skokach z wieży — Ka- 
rakaszjano i Czaczba.

3 nowe sekcje
W powiecie konińskim zor­

ganizowano ostatnio 3 nowe 
sekcje lekkoatletyczne, które 
przystąpiły już do przepro­
wadzania systematycznych 
treningów. Najsilniejsza z 
nowych sekcji znajduje się w 
Morzysławiu. Liczy ona 30 
członków, w tym 15 dziew­
cząt i może się poszczycić kil­
koma utalentowanymi za­
wodnikami. Należą do nich 
choćby Krygier i Puszczewi- 
czówna, którzy na ostatnich 
zawodach kontrolnych uzy­
skali niezłe wyniki. Krygier 
przebiegł 60 m w 7,3 a jego 
koleżanka w 8.8 sek.

Pozostałe sekcje znajdują 
się w Kleczewie (20 lekko­
atletów) i Kazimierzu Bi­
skupim (10 zawodników).

(ak)

Żużlowcy polscy
startują w ii eliminacji
strefowych
mistrzostw świata

Siedmiu polskich żużlowców 
wyjechało do Oberhausen 
(NRF) na II eliminację strefo­
wą żużlowych mistrzostw świa 
ta. W skład drużyny weszli: ■— 
Kaiser, Kapała, Kupczyńsbi, p0 
łukord, Szwendrowski, Teodo- 
rowicz i Krzesiński, który za­
stąpił kontuzjowanego w ub. 
niedzielę Nazimka.

Kierownikiem ekipy jest inż. 
Lubiński, trenerem — Rataj- 
czyk z wrocławskiej Slęzy, « 
mechanikiem — Filipowski.

Eliminacja rozegrana zosta­
nie 10 czerwca br. Prócz Pola­
ków. wezmą w niej udział go­
spodarze — żużlowcy NRF, Au 
striacy, Holendrzy, jeden Szwed 
i Czechoslowak — Rosak, który 
do II eliminacji zakwalifiko­
wał się przed miesiącem w 
Warszawie. Możliwe, że na star 
cie w Oberhausen staną rów­
nież: jeden Anglik i jeden Ju­
gosłowianin.

Rekordowy miesiąc
sportowców ZSRR

Miesiąc czerwiec będzie dla 
sportowców radzieckich re­
kordowym pod względem 
spotkań międzynarodowych. 
Reprezentanci ZSRR wystą­
pią w tym okresie w prawie 
50 zawodach w kraju i za 
granicą. Najwięcej meczów 
rozegrają piłkarze. W ZSRR 
będą gościły drużyny NRD, 
Szwecji, Abisynii, Belgii, Buł­
garii, Turcji i Brazylii.

Jeźdźcy ZSRR wezmą u- 
dział w olimpiadzie w Sztok­
holmie, lekkoatleci w zawo­
dach w Helsinkach, kolarze 
torowi zmierzą się w Tulę s 
Belgami.

W połowie miesiąca zapaś­
nicy wyjadą do Pragi, a bok­
serzy będą gościć reprezen­
tację Anglii. Reprezentacja 
ZSRR w piłce wodnej wy­
stąpi w turnieju w Neapolu, 
a koszykarze po jadą na tour­
nee do Argentyny, Urugwa­
ju, Chile i Brazylii. Ponadto 
sztangiści startują w mi­
strzostwach Europy w Hel­
sinkach.

Namar gt nenie
„wędkarskich usprawnień":

Pokrótce
Głównym punktem dwudnio­

wych lekkoatletycznych zawodów 
o Memoriał Kusocińskiego, będzie 
bieg na 3.000 m. Cała uwaga sku­
pia się na pojedynku Iharosa (Wę­
gry) i Chromika (Polska). Wraz z 
nimt pobiegną m. in.: Leenaert 
(Belgia), Mugos (Jugosławia), Jahn 
ke, Schottech (NRD).

"w*Do Polski nadeszły oszczepy kon 
strukcjl rekordzisty świata — Hel- 
da. Radziwonowicz rzucał przecięt­
nie około kilka metrów' dalej niż 
oszczepem fińskim. Kopyto osiąg­
nął wynik 74 m.

W dniu 15 lipca br. walczyć bę­
dziemy na trzech frontach z piłka­
rzami Węgier. W dniu 22 lipca br. 
zmierzymy się z reprezentantami 
NRD na czterech frontach.

-fr
Mistrzostwa lekkoatletyczne Eu­

ropy w’ 1958 r. odbędą się w Sztok­
holmie 1 potrwają 5—6 dni.

300 wioślarzy i wioślarek uczest­
niczy w centralnych eliminacyj­
nych regatach na Gople w Krusz­
wicy. Reprezentowane są 22 sek­
cje.

Do młodzieżowźej kadry Olimpii' 
skiej w pływaniu zakwalifikowa­
nych zostanie około 60—80 osób. — 
Najliczniejszą i najbardziej za­
awansowaną kadrę posiadają okrę 
gi — poznański i śląski.

# Pa-Mecz tenisowy Warszawa — 
ryż rozegrany zostanie w’ dniach 
13—15 bm. na kortach CWKS w sto 
licy.

Rys. H. Derwich
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